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Rok XXIII.
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i w państw ie niemieekiem. Reklam a 
cye nieopieczętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakeya nie zwraca.
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21.000 nornych jeńcom 
Ł D z i ę l y c h  w G d i c y i .

Wiedeń, 26 maja.
Urzędowo ogłaszają dnia 25 maja w po­

łudnie :
W Galicyi środkowej sprzymierzone 

armie atakują znaczne siły rosyjskie na 
całym froncie od Sanu aż do górnego Dnie­
stru.

Armia generała pułkownika Mackense- 
na, w której związku walczy austro-wę- 
gierski VI-ty korpus, zajęła Radymno i 
wtargnęła naprzód na wschód i południowy 
wschód od tego miasta ku Sanowi. Nie­
przyjaciel usiłował w wielu kontratakach 
odzyskać stracony teren, został jednak 
wszędzie odparty, stracił 21.000 jeńców 
39 armat i przeszło 40 karabinów maszy­
nowych. Armie Puhalla i Bóhm-Ermollego, 
które uderzyły naprzód na południowy 
wschód od Przemyśla, zdobyły wśród za­
ciętych walk wiele terenu i odparły prze­
ciwnika poza niziny Błonia. Atak odbywa 
się w dalszym ciągu na całym froncie. 
Reszta sytuacyi na południowo-wschodnim 
terenie wojny nie zmieniła się.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. H6fer 
m arszałek polny porucznik.

Biuletyn Naczelnego k ierow nictw a armii 
niemieckiej.

Berlin, 26 maja.
Biuro Wolffa. W ielka główna kw atera 

dnia 25 maja ogłasza :
Po ludn .-w sch o d n i i w sch o d n i 

t e r e n  wojjnyt
Armia generai pułkownika Mackensena 

wznowiła wczoraj ofenzywę na północ od 
Przemyśla. Atak doprowadził do zupełne­
go powodzenia.

Silnie ufortyfikowane miejscowości Dro- 
hojów, Ostrów, Radymno, Wysocko, Wie- 
tlin, Makowisko i wzgórze na północny za­
chód od Bobrówki oraz na wschód od Ce- 
tuli zostały szturmem zdobyte.

Dotychczas wpadło w ręce wojsk sprzy­
mierzonych 153 oficerów i przeszło 21.000  
żołnierzy jako jeńców, 39 armat, w tem 9 
ciężkich i przynajmniej 40 karabinów ma­
szynowych. Rosyanie ponieśli nadzwyczaj 
wielkie straty.

W schodn i t e r e n  w o jn y :
Nad Dubissą na wschód od Rosienia 

wojska nasze atakowały nowe znaczne si­
ły rosyjskie, pobiły je i odparły wśród bar­
dzo dotkliwych strat przez rzekę. 2.240  
jeńców i 5 karabinów maszynowych zdo­
byto. Dalej na południe rozbiło się kilka 
po części bardzo gwałtownych ataków ro­
syjskich w kierunku Ajragoli, wśród wiel­
kich krwawych ofiar dla nieprzyjaciela.

Z ach o d n i t e r e n  w o jn y :
We Flandryi atakowaliśmy wczoraj da­

lej w kierunku ku Ypern, zaobyliśmy sztur­
mem Vlamingeferme, zamek na północ od 
Wieltje, Bellewardefcrmt i zbliżyliśmy się 
do Hooge. W tych walkach wzięliśmy 150 
jeńców i 2 karabiny maszynowe. Na po­
łudnie od Armentieres między Neuve Cha- 
pelle a Givenchy i na północ wyżyny Lo- 
retto zostały nieprzyjacielskie ataki czę­
ściowo krwawo odparte. Koło Neuville 
wojska nieprzyjacielskie, przygotowane 
w rowach do szturmu nie mogły się rozwi­
nąć z powodu ognia naszej artyleryi. —  
W Gambray francuski lotnik zabił bomba­
mi 5 Francuzów opuszczających kościół, a 
12 ciężko zranił. Koło St. Quentin zestrze­
liliśmy nieprzyjacielski aeroplan.

Naczelne kierownictwo armii.
7---------------- ------------------

Odezwa S rcjh sięc ią  Fryderyka 
da WDish sprzym ierzonych.

Wiedeń, 2 6  m aja.
Z kw atery prasowej wojennej donoszą :
Naczelny kom endant armii Arcyksiążę 

Fryderyk  wydał do wszystkich c. i k. wojsk 
do natychmiastowego ogłoszenia i do wia­
domości dla stojących pod jego komendą

wojsk niemieckich następujący rozkaz 
dzienny, który przedewsz;, stkiem powtarza 
manifest cesarski i następnie wywodzi :

Żołnierze! Usłyszeliście słowa najłaskaw ­
szego naczelnego wodza, wypowiedziane 
w poważnej chwili. Kreślą one całą hanie­
bną podłość naszego nowego wroga, który 
wierność dziesiątek la t odpłaca niecną zdra­
dą, Ale wskazują one także nam żołnierzom 
nowe wielkie zadania, których spełnienie 
cesarz i ojczyzna z pełnem zaufaniem wkła 
da w nasze ręce. Żaden uczciwy nowy wróg 
nie sta ję  przeciw nam, lecz wiarołomny do­
tychczasowy sojusznik zwycięskich armij 
i flot austro-węgierskich i niemieckich, k tó ­
re po 10 miesięcznej gorącej walce przeciw 
połowie -świata stoją niezwyciężone i sil­
niejsze niż kiedykolwiek. N apada on na 
nas podstępnie. Naszą rzeczą, żołnierza jest 
ten bezprzykładny postępek naszych wro­
gów ukarać krwią i żelazem i znów w ska­
zać im drogę, którą im niegdyś wskazali 
nasi poprzednicy pod Mortarą, Novarą, 
Custozzą i Li ssą.

Niech nasz gorąco ukochany monarcha, 
k tóry  wszystko uczynił, by nam i naszym 
sojusznikom oszczędzić tej nowej próby, 
odnajdzie w nas ducha Radeckiego, arcy- 
księcia A lbrechta i Tegethoffa. Chcemy 
być godnymi wnukami tych wielkich mę­
żów. „ Wiele wrogów, wiele zaszczytu44 —  
to niech będzie? naszem hasłem bojowem. 
Tem hasłem pozdrawiamy naszego dostoj­
nego cesarza i króla i naszych wiernych 
braci w orężu, tem hasłem pozdrawiamy 
my z północy naszych towarzyszy, którzy 
na południu stoją gotowi, stawiać czoło 
haniebnej zasadzce, aż także i na południu 
przyjdzie godzina krwawego odwetu.

Żołnierze ! Bez wahania, z radosną od­
wagą dalej na nowego wroga! Z pomocą 
Bożą i w wiernem braterstw ie orężnem 
z naszym sprzymierzeńcem także i tego no­
wego wroga pobijemy !

Marszałek polny Arcjl ks. Fryderyk.

Wojna z Wiochami.
Walki graniczne.

Na południowym zachodzie na granicy 
tyrolskiej i karynckiej tu i owdzie mniejsze 
oddziały nieprzyjacielskie, głównie Alpini, 
przekroczyły granicę. Gdzie natrafiły na 

nasze pozycye, były ostrzeliwane i zawró­
ciły.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. H8ter 
m arszałek polny porucznik.

Oficyalne czworporoziimienie.
Paryż. (T. B.) A gencja B urasa donosi: Mini­

ster wojny wystosował do generałów Joffrea i 
Gouratula następujący telegram : Otrzymujemy 
od naszego am basadora w Rzymie telegram, że 
Włochy od 24 m aja znajdują się w stanie wojny 
z Austro-W ęgrami. W ojska nasze przyjm ują 
w iadomość o interwencyi naszej siostry łaciń­
skiej z radosnym  entuzyazmein. Włochy podno­
szą się, aby w przymierzu z nam i prowadzić 
walkę cywilizacyi przeciw barbarzyństwu. W i­
tając serdecznie naszych braci w orężu z wczo­
raj i z dziś, widzimy w tej interwencyi nową 
gw arancyę ostatecznego zwycięstwa.

Manifest Wiktora Emanuela 111.
Wiedeń. (T. pryw.) Król włoski wydał pro- 

klam acyę, w której —  jak dzienniki wiedeńskie 
wzmiankują —  wzywa naród do broni dla strze­
żenia honoru i nienaruszonego (!) stanu posia­
dania Włoch. Równocześnie ogłosił król mani­
fest do armii.

Lugano. (TB). „Corriere della Sera44 donosi: 
Król włoski pojedzie do sztabu generalnego, 
aby osobiście być obecnym przy akcyi wojska 
przeciw obszarom irredentystycznym .

Szef sztabu włoskiego.
Chiasso. (T. pryw.) Generał Cadom a odje­

chał już w niedzielę do głównej kw atery. Na 
dworcu rzymskim pożegnali go Salandra i inni 
dygnitarze. Salandra uściskał i ucałował gen. 
Cadornę, podczas gdy tłum wznosił okrzyki na 
cześć Italii. K rąży wiadomość, że główna kw a­
tera  włoską będzie w P a d w i e .

Garybaldczycy.
St. uallen. (T. pryw.)YVłoscy studenci uni­

wersytetów zgłaszają się masami do wojska. 
Ale ruch ten ogranicza się do studentów. Mini­
ster wojny oświadczył się przeciw tworzeniu 
korpusu ochotniczego pod kjomendą Peptina 
Garibaldiego. Jak o  ochotników przyjm ują wła­
dze wojskowe także obcych poddanych.

Na wojnę potrzeba pieniędzy.
Lugano. (T. Li.) Tr/.ein włoskim hankom emi­

syjnym zezwolono powiększyć ilość not o kilka­
set milionów bez podwyższenia pokrycia meta­
lowego. Dalej zamierz; rząd zaciągnąć pożycz­
kę 3 miliardów lirów. Ma to być pożyczka rze­
komo wewnętrzna, w rzeczywistości zaś wyda­
na ona będzie w Londynie.

Berlin. (T. pryw.) Ostatnia włoska Rada mi­
nistrów zajmowała się sprawami skarbowemu 
Rząd zamierza postarać się o jak  największe 
sumy. tak  w kraju  jak zagranicą, ponieważ li­
czy sfę z długiem trwaniem wojny.

„Zma tać wstyd bitwy pod Lissą”.
Medyolan. (T. B.) Fachowiec m arynarki w 

„Corriere della Sera/f pisze : Włochy wiedzą, 
żc zwłaszcza na morzu można zwyciężyć tylko 
z poniesieniem ciężkich ofiar. Miny i łodzie 
podwodne dają dziś atakującym  wiele korzy­
ści. Ponadto bliskttóć obu wybrzeży adryaty- 
ckicłi umożliwia napady ze strony floty austrya- 
ckiej na trudne do obrony wybrzeża włoskie. 
Flota włoska dobrze zrobi, gdy pozostanie 
bierną, jak  flota angielska yvobec ataków  nie­
mieckich na Hartlepool i t. d. W łoska ludność 
pragnie teraz zmazać wstyd wspomnienia bi­
twy nod Lissą.

Nastrój ludności włoskiej.
Berlin. (Tel. pryw.) Posterunki włoskie na 

granicy szwajcarskiej zostały znacznie wzmo­
cnione, by pizeszkodzić masowym dezereyom 
do Hzwajcaryi. Przyjezdni z W łoch p o w iad a ją , 
żc podczas gdy wśród ludności cywilnćj jest 
wieli, entuzyazm  za wojną, to nastrój w woj­
sku jest spokojny i prawie przygnębiony. — 
Onegdaj przekroczyło granicę szw ajcarską 20 
strzelców alpejskich uzbrojonych, by się dać in­
ternować.

Wyjazd dyplomatów.
Monachium. (T. B.) T utejszy poseł włoski 

marchese della T orretta  prosił popołudniu w  mi­
nisterstwie spraw zagragńcznych o paszporty. 
V, łoskim konsulom i wieekonsulom w Bawaryi 
odebrano excquatur.

Lugano. (T. B.) W yjazd ks. Btilowa z Rzymu 
nastąpił w niedzielę o wpół do l()-tcj z główne­
go dworca. W raz z parą książęcą jechał także 
poseł pruski przy W atykanie, ponieważ kiero­
wnictwo misyi niemieckich przy Watykanie 
przeniesiono do Lugano, podczas gdy utrzymuje 
się fikcyę, jakoby poselstwo samo pozostało w 
Rzymie. Drugim pociągiem osobowym jechał 
także poseł bawarski przy Kwirynale i poseł ba­
warski przy W atykanie. Przy odjeżdzie nie 
przyszło do •żadnych wypadków.

Berlin. (T. B.) Włoski am basador Bolaiti o- 
trzymał paszporty i wyjeżdża dziś wieczór.

Naruszenie praw Stolicy św.
Rotterdam. (Tel. pryw.) „Exohange B ureau“ 

donosi: Król włoski zatwierdził postanowienie 
Rady m inisteryalnej. k tóre zawiesza dyploma­
tyczną nienaruszalność przedstawicieli Austro- 
Węgier, Prus i Bawaryi przy Watykanie. Prze­
ciw temu rozporządzeniu założył Papież protest. 
(Postanowienie to narusza ustawę gw arancyjną 
z 13 maja 187lr,, według której Papież ma pra­
wu suwerena a dyplomaci przy Stolicy św. akre­
dytowani „zażyw ają tych samych przywilejów 
i swobód, jakie w myśl prawa między narodowe­
go należą się dyplomatycznym przedstawicie­
lom44).

Niepotrzebna formalność.
Berln. (T. B.) Z m iarodajnych sfer oświadcza­

ją, że Fakt, iż Włochy Niemcom wojny jeszcze 
nie wypowiedziały, bynajmniej nie przeszka­
dza, żeby Niemcy uważały wypowiedzenie woj­
ny Austro-Węgrom za skierowane także do sie­
bie.

Niespodziana wizy ta.
Rzym. (T.B.) „Popoio di Italia44 donosi: K api­

tan parowca „Firenze44 doniósł w ładzy portowej 
w Livorno, iż spostrzegł niedaleko Spezii łódź 
podwodną, jak  się zdaje austro-węgierską.

Wykręty Sonnina.
Lugano, 26 maja.

(T. B.) D z ń n r:ki włoskie ogłaszają długi o- 
kólnik m inistra spraw zagranicznych Sonnina, 
wysłany do zastępców Włoch za granicą, aby 
uzasadnić wypowiedzenie wojny przez W łochy. 
Okólnik zawiera na wstępie twierdzenie, że 
Serbia dała w odpowiedzi na ultimatum austro- 
węgierskie odpowiedź zadowalającą. Tym cza­
sem właśnie we wszystkich kołach politycz­
nych i dyplom atycznych Rzymu było faktem  
znanym, że m inister San Giuliano sam uznał nie­
dostateczność odpowiedzi serbskiej i co prawda, 
gdy było już za późno, starał-się Serbię nakło­
nić do przyjęcia wszystkich żądań Austro-W ę­
gier.

„Triiim ph" i „Pantdlejm on" zatopione.
Konstantynopol 25 maja.

(T. B.j Angielski okręt liniowy „Triumph“ 
został popołudniu w zatoce Saros storpedowany 
i zatonął.

(„Triumph" zbudowany w r. 1903 był okrę­
tem liniowym u 14.000 ton. Siła maszyn wyno­
siła 12.000 koni, szybkość 20 mil morskich, za­
łoga 725 ludzi. Red.)

Konstantynopol, 26 lipca.
(T. B.) W iadomo® o zniszczeniu okrętu wo­

jennego rosyjskiej floty czarnomorskiej „ ra n - 
talejm on44, do tychczas ' znana tylko z telegra­
mów paryskich, potwierdza się teraz przez u- 
rzędowe ogłoszenie, że len okręt wojenny zo­
stał zatopiony przez jedyną łódź podwodną, 
którą Turcya wogóle posiada i której istnienie 
dotychczas trzymano w tajemnicy, aż wynik 
akcyi był znany.

HiepoinodzEnia koalicji w Dardanellach.
Konstantynopol, 26 maja.

(T. B.) Agcncya telegraficzna ..Milli". Głó­
wna kw atera dnia 25 m aja donosi:

Na froncie dardanellskim  koło Ariburnu usi­
łował nieprzyjaciel w nocy z dnia 22 na 23 maja 
zbliżyć się do naszego lewego skrzydła, ale zo­
stał odparty, przyczem zadano mu .straty. Dnia 
23 maja przed południem został nieprzyjaciel­
ski krążow nik pancerny uszkodzony' c‘ężko 
przez ogień naszych bateryi kolo Kaba Tepe i 
przez jeden z naszych balonów trafiony dwoma 
bombami. Pięć innycli okrętów' wojennych za­
wiozło go na pełne morze.

Kolo Ariburnu i Sedil Bahr wczoraj nic nie 
zaszło.

S tra ty  w zabitych i rannych, które nieprzy­
jaciel miał w  bitwie dnia 4 maja w'ynoszą prze­
szło 4000.

W czoraj bombardowały nieprzyjacielskie o- 
k rę ty  wrojenne krótko i bez powodzenia nasze 
pozycye piechoty po obu stronach wejścia do 
cieśniny. Jedna z naszych bateryj zniszczyła 
bateryę nieprzyjacielską koło Sedil Bahr.

Bomby na Paryż.
Paryż, 26 maja.

(T. B.) „Ternps44 donosi, że niemieckie aero­
plany, które onegdaj zjlw iły  się nad Paryżem, 
rzuciły 8 bomb. Z tych 5 padło w pobliżu wieży 
Eiffla, jedna z nich padła na grupę bawiących 
się dzieci, jednakże na szczęście bez eksplozyi. 
Szkoda wyrządzona jest nieznaczna. Jeden  ae 
roplan następnie przeleciał ponad Javel, rzucił 
kilka bomb bez wielkiej szkody. Po kilku minu­
tach znikł aeroplan, ścigany przez 6 francu­
skich aeroplanów.

Nowe moratoryum w Austryi.
Wiedeń, 26 maja.

(T. B.) „W iener Ztg.44 ogłasza nowe przepisy 
moratorymn, które upływało z końcem bieżą­
cego maja. Nowe rozporządzenie przewiduje 
uiszczanie wszystkich zaległych w płat w prze­
ciągu najbliższych trzech miesięcy w następu­
jący sposób: W czerwcu ma być wpłacona trze­
cia ćw iartka płatności listopadowych i połowa 
płatności grudniowych, w lipcu reszta płatności 
listopadowych i druga połowa płatności gru­
dniowych, w sierpniu zaś pozostałe jeszcze p łat­
ności styczniowe, k tóre zdaniem Eachowców są 
o wiele mniejsze niż płatności miesięcy poprze­
dnich. Z dniem 31 sierpnia więc ustawowe mo- 
ratoryum  się kończy. Dla dłużników, k tórzy  z 
powodu szczególnych okoliczności znajdują się 
w niekorzystnem  położeniu i z tego powodu nie 
mogą uiścić żadnych płatności, zatrzym uje się 
zawieszenie sędziowskie, k tóre podczas 7 mie­
sięcznej p raktyki okazało się praktycznem . Zre­
sztą do nowego rozporządzenia przyjęto posta­
nowienie nowego m oratorym n bez szczegól­
nych zmian.

Dla Galicyi i Bukowiny ogłasza się równo­
cześnie rozporządzenie cesarskie całego mini­
sterstw a, które utrzymuje pełne zawieszenie 
wszystkich dotychczas zawieszonych zobowią­
zań na dalszych 4 miesięcy, ponieważ zastępcy 
miarodajnych gospodarczych korporacyi zgo­
dnie oświadczyli się w tym duchu, że warunki 
dla zwijania moratoryum w najbliższym czasie 
nie są w tych krajach dane.

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu" z dnia 26 maja 1915. 

Pierzchli „tylko' przed gazami. 
Londyn. (T. B.) Generał French donosi z dnia 

wczorajszego: Artylerya nasza zmusiła dziś do

milczenia trzy bateryo niemieckie. Na wtohód 
od Ypern rozwinęli Niemcy nad ranem ataki 
piechoty pod ochroną zatrutych gazów, pode za > 
gdy arty lerya równoczi nie strzelała nabojami 
napełnionymi gazami zatrutym i. Wojska nasze 
musiały opróżnić kilka rowów' strzeleckich. Nie­
przyjaciel przedarł s it w jednem lub w dwóch 
miejscach przez nasze szeregi. W alka jeszcze 
trwa. Część pierwotnej linii już napow rót odzy ­
skano.

Grey potrzebuje spokoju.
Londyn. (T. B.) „Tim es44 donosi: Przyczyną 

dla której ma Landsdowne wstąpić do gabinetu 
je-st to, że Grey potrzebuje zastępcy'. Grey po­
trzebuje spokoju i ma przez pewien czas wstrzy- 
mać się od Spraw ow ania urzędu i w tym  celu 
potrzeba dla niego ukwalifikowanego zastępcy. 
W yjazd lorda Fishera do Szkocyi wyw oła) po­
głoskę. że nie w'róci on już więcej na swoje s ta ­
nowisko w admiralicyi. Jak o  następcę Fishera 
wymieniają Henryego Jacksohna.

KRONIKA.
Apel do obywateli Otrzymujemy następującą o- 

dezwę:
Obywatele! Nowy nieprzyjaciel nas napada.
Włochy, nasz długoletni sojusznik, wypowie­

działy nam wojnę wbrew zaprzysiężonym trakta­
tom.

Dajcie jm odpowiedź w wyniku pożyczki wojen­
nej! Spieszcie do okienek i subskrybujcie pożyczkę 
wojenną! Kto już subskrybował, niechaj tę sub- 
skrybeyę podwyższy!

Pokażcie naszym wrogom, że jesteśmy wierny mi 
dziećmi naszej ojczyzny, że nie cofamy się przed 
żadnemi ofiarami i wszystko chcemy uczynić, aby 
się w tych ciężkich czasach skupić dokoła naszego 
ukochanego monarchy jako żelazna tarcza woli i 
oręża, o którą wszystko musi się rozbić, co nam 
groźnie się przeciwstawia.

Im więcej dajecie, tem większa dla was nagroda 
nietylko w odsetkach pożyczki wojennej, ale także 
w rozkwicie dobrobytu i w wielkiej przyszłości, 
która jest dla naszej ojczyzny przeznaczona po 
zwycięskiej wojnie i honorowym pokoju.

Subskrybujcie więc pożyczkę wojenną!
Podróż inspekcyjna p. Namiestnika. — Na­

miestnik kraju Dr W i to ld  K o r y t o w s k i 
przybył dziś w południe do Krakowa, wTacając 
z 8-dniowej podróży inspekcyjnej, którą odbył w 
towarzystwie wiceprezydenta rady szkolnej krajo­
wej Dra Ignacego Dembowskiego w okolicach kra­
ju, oswobodzonych od najazdu nieprzj jacielskiego. 
W podróży posługiwał się częścią pociągami woj­
skowymi. częścią osobnymi pociągami, dostarczo- 
nynd przez wojskow-ość, przeważnie zaś samocho­
dem, którym, mimo trudności, spowodou anych 
złyin stanem dróg w wielu miejscowością* li, oraz 
olbrzymim ruchem trenów i nieprzejrzanymi tran­
sportami jeńeów w-ojennych dotarł do najdalszych 
powiatów. Objechał mianowicie powiaty tarnowski, 
brzeski, pilzneński, ropczycki, łańcucki, przewor­
ski, jarosławski, jasielski, gorlicki, sanocki, liski i 
krośnieński, poświęcając najbaczniejszą, uwagę 
wielkim limom bojowym Dunajca. Wisłoki i Sanu.

P. Namiestnik, wszędzie czyniąc naoczne 'spo­
strzeżenia oraz wysłuchując relacyj władz i opo­
wiadań mieszkańców, przekonywał się szczegóło­
wo o rozmiarach wielkich szkód, jakich ta część 
kraju doziiała wskutek działań wojennych, przyj­
mował urzędników, duchowieństwo, ziemian, re­
prezentacja gmin i korporacyi oraz licznych przed­
stawicieli miejscowej ludności, badał troskliwie 
najpilniejsze potrzeby, udzielał niejednokrotnie do­
raźnych zasiłków i przyrzekał w najkrótszym cza­
sie wydatną pomoc, nieodzowną dla zaradzenia do­
tkliwym niedostatkom, zwłaszcza pod względem 
aprowizacyi, asanacyi i wspomożenia gospodarstw. 
Nadto wszędzie, gdzie były znaczniejsze załogi 
wojsk, tak naszych, jak sprzymierzonych, odwie­
dzał p. Namiestnik dowódców armii, dążących w 
zwycięskim pochodzie na w \ parcie wroga, i miał 
przy tem sposobność stwierdzić dzielną postawę 
i zapał wojenny wszystkich oddziałów.

Wiceprezydent radv szkolmy krajowej poświęcił 
wszędzie baczną uwago sprawom szkolnym, oglą­
dając stan budynków i porozumiewając się z wła­
ściwymi czynnikami w sprawie rychłego rozpoczę­
cia tak długo przerwanej nauki.

Dziś w nocy Namiestnik udaje się z powrotem 
do Białej.

Wykłady wojenne. Najbliższy w\ kład odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 6-tej w auli Uniwersytetu. 
Mówić będzie prof. Karol Kiecki o „zakażeniu i 
chorobach zakaźnych". Temat ten tak ważny w 
medycynie, od wieków nie miał chyba doniosłości 
praktycznej w takich rozmiarach, w jakich może 
ją nńeć obecnie. Ciągle się o tej kwestyi mówi: 
wykład przedstawi w przj stępnej formie najważ­
niejsze zagadnienia, tej kwestyi tyczące się, jak ją 
dziś ujmuje wiedza.

Kajowe Stow. Czerwonego Krzyża uprasza P. T. 
Publiczność o jak najliczniejsze składanie starych 
gazet na kołdry dla rannych żołnierzy w' lokalu 
Czerwonego Krzyża, Basztowa 1. 6, II. piętro, lub 
w Ochronce Sióstr Miłosierdzia, Modrzejówka, ul. 
Krowoderska.
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polecamy po ntiUtaift a n d u
Artykuły techniczne i gospodarcze: 

M ateryały budow lane, jak cem ent, wapno  
hydrauliczne, gips, papę dachow ą, karboM- 
neum . Farby olejne szybko schnące, lakiery, 
glazury, em alie , pendzle, różne szczotk i, 
rogóżki. Artykuły gospodarcze i do potrzeb  

dom ow ych. O liw ę i sm ary do m aszyn.

Środki do desynfekcyi:
Karbol i proszek  karb olow y, form alinę, 
lysol, evoł, d esod oro l, m ydło karbolow e  

i lysoform ow e, torf.
Środki przeciw m olom : N aftalina, kełnfera, 

liście  paczu low e itd.
T anglefoot, łapki, siatki i trucizna na m u . hy. 

Hamaki, leżaki*

S H E i M  i  S K A  K r a k ó w

R y n e k  3 7  

L » n »  a  V B .

Jak dawniej tak i obecnie odwrotna wysyłka codziennie dwa razy pocztą i koleją dla piowincyi.

meCTfi
nikom

~~:T-...... ' ^**5 Hf*1

:c bfafca lani
■imi* usługi oddaje rul- 

p^dezas sianokosów 
i żniw

G R IB IA R K A
R Ę C Z N A

na kałach
wymagająca obsługi je d n e g o  
c h ł o p c a  -  szer. rob. 150 rn. 
Wysyłka natychmiastowa ze 

■.■kładów firmy :
Doro k o m !s : io  rolniczy  

, i LUU St. Konopki w Krakowie
u ) .  S t u d e n c k a  L .  6.

mam tw o em m m m a m m m m
• « « n « e M w i a H a m R M m u H K u a e i . i n a M M n H n  
i «  u

!  G I P S  
■
■ Zav\ .adainiam I \  T. Odbiorców, że rozpocząłem z 
S dniem dzisiejszym fuhrykacyę gipsu m u r a r s k i e g o  
•  naw ozow ego i surow etro. 4

MM GILIGYJSK! DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
------  w Krzmv%  Rynek g ttr m  L. 25
jako  o f iey a ln e  m iejsce subskrypcy i p rzy jm u je  zg łoszen ia  na: w olną od podatku

■ V T l i  ■

z roku I9IS - zwrotną dnia I-go maja 1925 toku
na oryginalnych warunkach prospektu.

Z m i a n a  l o k a i t a
Zakład i (g :r m ic t# z o * s k o - jy i )  Isrski

JÓ Z E F A  C Y A N K IE W IC Z A
został przeniesiony r.a ulicę

S l a w k 8 w s V ą l .  2 4 iłom XX. Emerytów

n t r a f i l i? .
Zgłoszenia pod L. M. K! o p a rz ,, 

poczta. j

O rganista
żonaty, lat 35, wolny oó t ojfka. trze 
iw y i solidny, poszukuje posady z a r a z .  
A dres: S ta n is ła w  M ie ln iczu k , Z a- 
r z y c e  m a łe , p o c z ta  L e ń c z e , p o w  

W a d o w ic e .

[ \ I J  [ \I /1  t\T/1 M / l  M / l  M / l  M ______ _______________
R  C T C J C T S  M O  L ^ J  F F ]  F U  E R  f ? l \3

Handel artykułów  religijnych
pod firma

STANISŁAW  RAB Kraków
u l. S ła w k o w sk a  I. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego. 
Poleca po cenach niskich w  wielkim w yborze: Kartki, listy  
p o lo w e , karty do g ry , w yrób r sk ó ik o w e  i g a lan tery jn e , 
p ap iery  listowe oraz p .zy b o ry  piśmienne, ^osiada ró­
wnież medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

i 9 299191
O głoszenia o zaginionych umieszczamy 
w tym dziale za opłata i K. za jeden raz. 

N ileży lość  należy nadesłać z góry.

Z u p a  k a r t o f l a n a  
„ H E - K A ”

jest trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje
mięso zupełnie.

Do nabycia u następujących  firm : M. D utkiew icz, T. Grafczyń 
ski, A. H aw ełka, Katol. Spółka handlow a, Laktol, F i\ Lenert,

I. Wenzl.
a

w ychodźców  galicyjskich na pod­
staw ie ogłoszeń, k tóre się od po­
czątku ew akuacyrW  polskich pi­

sm a-h  pojavwły, ułożyła

Franciszka Sfoeger f e i w w  s
Kraków% Rynek 1. 30 i każdem u 
bezpłatnie udziela infortnacy . — 
Na listy odpow iada odwrotnie-

Kupię
m ało używane, w całkiem dobrym  s ta ­
nie garnitury mebli do jadalni i sy­
pialni a także sprzęty d<> k u c h n i.— 
Zgłoszenia listow ne przyjm ie Admini- 
stracya „G łosu N arodu ‘ pod J. A. N. 99.

Handel delikatesów Ludwika Otto 
W Mielcu puszukuje natychmiast

pomocnika młodszego
bufetowca i dwtfch praktykantów począ­
tkujących, oraz prosi Teofilu Sadowskie­
go, by Jego praktykanta, o podanie swego 
adresu. ZgJoszema pod chwilowem adre­

sem Łososina górna.

D o  w y n a j ę c i a
znow oczesnern urządzeniem 5 po­
koi, kuchnia, przedpokój, łazienka 
i pokój dla służby. Przy ukks. Jó­
zefa na stoku S alw atora ku W iśle 
L. 85 b. z pięknym  widokiem.

KAROL BANIA
c. k. urzędnik sądow y z Ula 
nowa, obecnie podofic. rach., 
Feldpost 203, prosi Szanow nych 
C zytelników  o łaskaw e podanie 
obecnego m iejsca pobytu jego 
żony Anny z dziećmi oraz ks 
W awrzyńca L enickiego, pro­

boszcza z U lanow a.

Dostawy wagonowe oraz częściowo
o d w ro tn ie .

u s k u te c z n ia m

I F R .  L E N g R T

K r a k ó w ,  S l n w h o  w s k a  6 .
SKŁAD MATERYALÓW BUDOWLANYCH.

i

zl prawem publiczności, oraz

P E N S Y O N A T
F r a n i  S c h o S ^  G r a ?

G r s z b a c h g a s s i .  3 9
1—8 klas, świadectwa um iaryrzne, r o - ,

S  wnorzędne z państwowemi, zmikuniity 
pensyonat, dom własny, ceny u miarko- j 
wane. Prospekty bezpłatnie. Uczniów 1 

przyjmuje sięi wśród półrocza. j

i S a n a i E a m u a i i l a a a a a a a a a B a a a a a a a a a a f l a a a a S-S

E x t r a k i  m i ę s n y  „ L i e b i g a “
Kakao oryginalne Holenderskie i Czekoladę poleca 

handel win i towarów' kolonialnych

L  GRAFCZYŃSKIEGO
Kraków, Plac Szczepański Nr. 6.

Ceny niskie. Ceny n shie.
a r . a u

» : : : s » : s s s : : : s : s : s s s : s
N a jw ła ściw szym  środkiem  
do poprawienia barwy włosów, si­
wych, spłowiałych lub rudych jest

Ekstrakt orzechowy
JULIANA JÓ ZEFO W IC ZA

perfum era w kolorach: blond,
-  szatyn, brunarny i czarny. — 

Flakon K. 3’30, flakonik próbny 
K. 1.-2J.

Sprzedaż w składach aptecznych 
i perfumeryach.

£ 1 5 '  5* 5 ?  5-S ?•« 5* *.«».« b>* r.<a• * M  N M M M k i M M I i  a d

Bsassnaos

R o z k ł a d  p o c i ą g ó w
przychodzących i wychodzących z Krakowa,

t e E M M
Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno? Morawa.
Największy skład papierów do pisania, druku, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dle drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów' na żądanie 

bezpłatnie i franko.

WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA:

Do W iednia:
1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do Wiednia 

przybywa o godz. 6.46 popołudniu).
2) osobowy o godz. 6.50 rano (do Wiednia 

przybywa o godz. 7.03 rano).
3) pospieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 

Wiednia przybywa o godz. 7.47 rano).
4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie­

dnia przybywa o godz. 7.56 wieczorem).
5) pospieszny o godz. 7.56 wieczorem (do 

Wiednia przyby wa o godz. 9.07 rano).
6) pospieszny o srodz. 10.15 przedpołudniem 

(do Wiedn’a yi;. iuywa o godz. 10.45 w nocy).

Pociągi pocztowe: 1) 
2) 4.36 popołudniu i

11.48
3) U

Do Tarnowa:
przedpołudniem, 
w nocy.

Do Zakopanego 1 Nowego Sącza (połączenie od 
Chabówki).

Pociągi osobowe: 1) 1.24 po południu i 2) 9.48 
wieczór.

Do Kocmyrzowa:
Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano.

n u

PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA:
Z Wiednia :

1) 1.03 w nocy (pocztowy).
2) 7.56 rano (przyspieszony).

3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony).
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony).
5) 8.58 wieczór (przyspieszony).
6) 10.55 przed południem (przyspieszony).

Z Tarnowa: Pociągi pocztowe: 1) 9.47 przed­
południem, 2) 2.11 popołudniu i 3) 6.46 wieczo­
rem.

Z Zakopanego i Nowego Sącza (przez Chabówkę). 
Pociągi osobowe: 1) 8.11 rano i 2) 5.23 wieczór.

Z Kocmyrzowa:
Pociąg osobo wy o godz. 4.06 popołudniu.

W e z w a n i e  d o  o f e r t .
T ow arzystw o M iędzynarodowych W yścigów  Konnych w Krakowie za­

wiadam ia. że ma do p o z b y c i a  z a r a z  b n cyn k l d rew n ian e, (dom , paw i­
lony, trybuny, stajnie.) d w ie  sta jn ie  m u row an e, p rzeszk od y  m n row an e i 
d rew n ian e  ora; d rzew a  i k rzew y na torze wyścigowym przy błoniach.

Reflektant m usiałby odnośne budynki rozebrać i zabrać a to część bu­
dynków i przeszkód najdalej do 14 lipca br. a resztę do 30 w rześnia b. r. 
Nadm ienia się, że budynki aą w bardzo dobrym  etanie i zwłaszcza obecnie 
w o b ec  braku w  h a n d lu  su ch eg o  m -teryatn d rew n ia n eg o  m ogą być dla 
w ielu celów nieocenione. N iektóre z nich nadają się do przeniesienia.

T ow arzystw o ma też d o  oo zb y ria  pierw szy zbiór traw y w około 00 m 
a oba zbiory po koniec w rześnia b. r w oki.ło lg  n.

Reflektanci otrzym ają w yjaśnienia bliższe w Sekretaryacie Tcw arzystw a 
M iędzynarodow ych W yścigów Konnych w Krakowie ul. W olska 1. 28, parter 
w godzinach od 11 — 1 w południe i od 3 --1 7 wieczór.

Sieczkarnie, plewniki, oboryracze, 
hrony, kosiarki, żniwiarki, grabiarki
«onna i wszelkie inne narzędzia rolnicze dostarcza

po bardzo przystępnych cenach

Z w i ą z e k  e k o n o m i c z n y  K ó ł e k  r o l n i c z y c h
we Lwowie,

obecnie w  P i e l s k u ,  (Bielitz) Z u n f f h a u s g a s s i  I, II p<
Oferty na żądanie.

Julian Kurkiewicz
K A N T O R  C . K. L O T E R y i  K L A 5 0 W E J ,

KRAKÓW, MAŁY RYNEK 
hurtowny i częściowy skład artykułów religijnych.
Wielki wybór książek do nabożeństwa oraz skład pa­

pieru. mrderyałów piśmiennych i t. p.

Maszyny żniwne Deeringa
oryginalne amerykańskie

ma na składzie
Syndykat Rolniczy, Kraków pl. Szczepański 6,

Świeże wyszła drukiem! B R O S Z U R K A  Świeć" .y iz ta  j^ukleml
zaw ierająca wskazówki du układania tasyi domowo-czynszowycb z uwzeie- 
dnieniem" przepisów amnestyjnych. po cenie 50 hal1 -  do nabycia w księ­
gami Friedleina i w biurze Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie 

1. Karmelicka L. 15. parter. — Zamówienia po otrzymaniu przekazem 
na opłatę 10 hal. polec. 35 bal. uskutecznia się odwrotnie.

KAZIMIERZ KiEŁTYKA
legionista 3 pułku obecnie w szpi­
talu w Koloszvarze Pasterno Spi­
ta! Zimni er 10, prosi o wiadomość o 
miejscu pobytu rodziny prawdopo­
dobnie ewakuowanej z Przemyśla.

BARBARA SOLECKA
W agna b. l.eibnitz Slyrya Barak 8. 
poszukuje męża Piotra Soleckie­
go z Monastyrzu pow. Jarosław 
P. T. Czytelników prosi o zako­
munikowanie mu powyższego ogło­

szenia

MIECZYSŁAW STAW
rachunkowy podoficer Kreiskom- 
manndo Feldpost 121. poszukuje 
swojtj żony Emilii ze Spoliń- 
skich Staw z Dnbromila (Galicya). 
Ktoby o niej wiedział zechce ła­

skawie zawiadomić.

Bronisława i Stanisław  
W ikłaczowie

z Zalasa p. Tenczynek proszą o 
adresy, p. Heleny Siudnwej żo­
ny c. k. prof. gitnn. z Rzeszowa, 
pp. Sm oluchowskich ze Stryja, 
panów c. k. inspektorów: Jana 
rtąba i Józefa Szarka oraz 
p. kier. szkoły Jana Piątka z Pa- 
szczyny, p. Maryi Sierosław­
skiej i p. Lonki Cichockiej.

Ktoby mi doniósł gdzie obecnie 
jest moja żona Em ilia J a c k ó w  
1 jej rodzice T om asz i Rozalia  
Grodziccy z Niźankowic koło 
Przemyśla, dostanie 20 koron na­
grody. Teodor Jacków, Stabsfeld- 
websl, obecnie ranny, Keserve Spi- 
tal I., Czeska technika Nr. 51 

w Bernie.

Chrześcijańska

Spółka handlowa
Jagiellońska 9

poleca przednie m asło  duńskie 
or*z śledzie p ocztow e i h o len­

derskie m oczone na piątki. 
Ceny niskie. Ceny niskie.

Szukam pracy
jako pielęgnarka, lektorka w  nie- 
m ieckir i francuskim języku Lu­
cyna Sarzyńska Kołłątaja 2 
111. p. Zastać mnie można od 1 — 4

Do sprzedanie
Trzy m otory elektryczno o 5, 3 't., i 
1’.'4 koni siły. Maszyny sto larsk ie: 1) 
Heblarka, 2) Freska kom binowana, 3) 
W iertaczka (Borm aszyna) mato używ a­
ne, tanio. — W iadom ość T. F lasza, 

kanonicza 11, II. p.

f i
rasow e i k-rzyżowane, w  m iarę 
stanu hodowli do zbycia na 

m iejsca.

Kraków, ni. Sienna 5 
Jeny Krasknoski.

KUPIE
p a rę  m o rg ó w  g ru n tu

w Wielkim Krakowie. Zgłoszenia listo 
wne z podaniem najniższej ceny di 
S tanisław a Uh. przyjmuje Administracy: 

„Głosu Narodu’1

Eugeniusz Hajdnkiewicz
obecnie K. k  GaruizonspitalNr. 10 
Obj. 11. Innsbruk Tyrol poszukuje 

swei rodziny.

TRZYNA HENRYK
c. k. respieyent straży skarbowej 
obecnie Feldgendarmeriekordon 
Feldpost Nr. 56 uprasza uprzejm.e 
o łaskaw e udzielenie adresu swej 
żony W andy, która w pierwszych 
dniach wojny pozostawała z troj­
giem dzieci i m atką w Stanisła­

wowie.

Ktoby wiedział o Józefie Gaje­
wskim słuchaczu Wydziału rol­
niczego na Uniwersytecie krako­
wskim, raczy podać jego adres 
do Urzędu parafialnego w Czulicach 

poczta Kocmyrzów.

Lampki « baterye elektryczne, kartki 
potowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca po cenach niskich

Z .  Z i e m b i c D i  M ó w

Plac M a p p c t ó  Ł. 2.
K i l k a n a ś c i e  o b r a z ć c  z n a n u c b  m o i a r z u  B e ł s k i c h  o k a z y j n i e

d o  n a b y c i a .

Wyprawy ślubne, bielizną damską, męzką, dziecięcą, od  
najprostszej do najwykwintniejszej z własnych Inb do­

starczonych materyałów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Zw. pracy polskich koblst w Krakowh, Br?chaO,l piętro.
T am ie  na  skł»dzie ro b o t ;  ręczne zaczę te : poduszki se rw e ty , n a  sezon 

le tn i to rebk i do k o ltju m ó w  we w szystk ich  ko lorach  gotow e. 
W YBÓR RYSOWANYCH CH U STr.CZEK, KO ŁN IER ZY, B LU Z e te .

Prowianty
niżej eon nnkeyaalnyeh  sprzedaje Skłafi 
tewarOw spożywczych, Llbrewezozyzne

L, 4. Tis.i vis fabryki tutek.

Kto chce mieć

i a d n ?  o * - ó d
koło domu, niech zamówi szta­
chety i łaty u P aw ła Kukuły 
w Zgórniku, p. Anarychów.

Zgubiono
różaniec i  p e s tek  w  d ro d z e  z u lic 
św . T o m a sz a  d o  k o śc io ła  OO. M isyona 
rz y  n a  K(-p arzu . Z n a la z c a  ra c z y  z; 
w y n a g ro d z e n ie m  zw ró c ić . T o m a sza  3c 

p a r te r , A n n a  Z aw iśln a .

Ojczyzna woła!
Modlitewnik żołnierza we wojnie 
X 6 obrazami, stron 164, form. 32 

napisał
Ks. W incenty M. Szum ski, Dominikanin
TRESC: Ojczyzna w ołał M odlitwy po 
ranne i wieczorne, Różaniec św., Msz; 
św., Spow iedź św., Komunia św., V7 obu 
zie, W boju, W szpitalu, W ostatnim  bo 

ju, Modlitwy orzygodne, Pieśni. 
Cenr -v opraw e płóciennej 60 hal
Pizy większem zamów.eniu stosowny opus 

Do n a b y c ia :
Adm inistrace ćasopisu

„RUŻE DOMINIKAŃSKA" 
P r a h a  1. 234.

M Ł Y N K I
różnej wielkości

domielenłazbtłża
na motor, jak również ręczne 

wyrabia

P r a f r o m i d i  R n s a r s ^

k M i m m  m m i
H R S i i & W  

ni. CzarnoiDlelsfea 3.!?.

K U F i Ę
maszynę do szycia
w dobrym stanie. Zgłosze­
nia przyjmuje Adminislracya 

„Głosu Narodu“M

82-letnia staruszkę
w'dowa po weteranie z r. 1863, 
utrzymująca syna i córkę ni.-uie' 
czalnie chorych prosi o wsparcia 
Łaskawe datki przyjmuje Adm 

„Glon Narodu“

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu1* Sp. z ogr. odp. —  Redaktor odpowiedzialny Jan JatyaSik. —  Drukarnia „Głosu Narodu11 w Krakowie.


